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g a z e t a  p o l i c y j n a .
= = = = =  ■   »v«tvrh  i n iedz iel .  —  P r e n u m e r a t a  ro c z n a ,  rul.li sr.  3 kop ie jek  60  (zip. 24) ,

W ychudzi  co dzienn ie ,  n ie  w y łą c z a j ą c  sv\U)t u ro  - y • • „ n l je e  o d n o s zo n ą  do  d o m u ,  d o p ła c a  m ies ięczn ie

koPNa «  g e  «i. n -  “• «* »  »

C zęść  UrsBędowa
— Z  P etersb u rg a  3 ( 1 5 )  g ru d n ia . —  

N a j j a ś n i e j s z y  P a n  zatw ie rdza jąc  decyzję k o m i t e t u  
m i n i s t r ó w  Najwyżej rozkazać raczył: 1. Za patentu  
w y d a w a n e  na s topnie : a) lekarza  p ow ia tow ego ,  6) o- 
p e r a to r a ;  p o b ie r a ć  oploty  po 3 rs. za każdy. 2. Za 
dyplom ata  i p a t o n t a  w y d a w a n e  na stopnie: a) magistra  
farmacji, b) magistra  nauk  w e te ry na r j i ,  c) w e te ry n a rz a  
i di p o m o c n i k a  aptekarza , pobierać op ła tę :  za p ie rw ­
s i  z tvch stopni po rs. 7 kóp. 50 , za d rugi rs. 4  kop. 
5(j z a  trzeci po rs. 3. Z u czn iów  u n iw e r s y te tó w  i 
a k a d e m j i  a w an so w an y c h  na w e te ry n a rzy ,p o  rs .  1 k. 50.

P rzez  rozkaz  Najwyższy w  dniu  2  (14) do armji 
w ydany posunięci zostali na  w yższe  s topnie  za w y s ł u ­
gę lat p raw em  w o jsk o w ćm  zakreślonych, między in n y ­
mi: z- artylerji iekko-konnej fa jew erk ier  z bater ji  n r.  2  
W is z n ie w s k i,  i z baterji nr. 12  ju n k ic r  H e rm a n o w sk i ,  
n a  p raporszczyków , os ta tn i  z p rzeznaczeniem  do T o m ­
skiego p u łk u  s t rze lców  pieszych; z arty ler j i  polowej 
z baterji 18 ju n k ie r  Pańslci, na p raporszczyka z p rze ­
znaczeniem do Połock iego  p u łk u  s t rze lc ów  pieszych; 
z baterji  nr. 19 fa je rw e rk ie ro w ie  B o g in ic z , B o ik o  i 
B o rd a jc w ,  nad to  z artylerji ga rn izo no w ej tw ie rd zy  
K ro nsz tad  feldfebel W a c h ła c ze w , i tw ie rd zy  N ow o- 
cieo rg iew sk ić j feldfebel R a d y c h  p ić rw s i dw aj na prą- 
norszczyków , os ta tn i  na podp o ru czn ik ów  a w szyscy  
4-e j  z p rzeznaczeniem  do artylerji ga rn izon ow ej t w i e r ­

dzy Zamościa._______ ____________

Z mocy postano w ien ia  rady administracyjnej króle 
s t w a  z dnia 18 (30) października r. b. nr. 7 4 6 2  i w y ­

ro ku  sądu  krym inalnego gubern j i  W arszaw sk ie j ,  W i n ­
centy  U rb a n ia k , za kr. dzieże kośc io łów  w  P arzęcze ­
w ie  i Tom aszow ie , na lat 11 w ięzien ia  w a ro w n e g o  
z o bostrzen iem  pręgierza skazanym został.  Do w y k o ­
nania tći karv w  ryn ku  S ta rego  miasta, sąd kryminal­
ny dzień 2  (14), 3 (L5) i 5  (17) stycznia 1 8 4 8  roku
wyznaczył.

B iu ro  W a r sza w sk ie g o  O b er-P o licm a js lra . — W  d. 
13 (25) b. m. i r .  n ieznana osoba porzuci ła  przed kan­
ce la r ią 'k o m isa rz a  policji w ykonaw czej cy rk u łu  12i-o 
na P rad ze  dziecię małe płci męzkiej,  k tó re  na w y c h o ­
w an ie  do szpitala Dzieciątka J e z u s  oddane z o s ta ło .— 
Biuro  W arszaw sk ie g o  O ber-P o l icm a js t ra  w zy w a  oso ­
by mające w iadom ość  o rodzicach pom ienionego  dziec­
ka ażeby ta k o w ą  najbliższej w ładzy  policyjnćj udzieliły.

'S ą d  p o lic ji popraw czej powiatu W arszaw skiego  wy.
d z ia łu  I-go. — Z apozyw a Eljasza G oldberg  lat 4 6  liczą­
cego slaroz.,  handlem żelaz tw a trudn iącego  się, osta tn io  
w g ® .  P ow ązk o w sk ie j  pod W a rs z a w ą  zamieszkałego, 
a obecnie  z poby tu  n iew iadom ego, iżby się w  c iągu 
miesiąca o d  d a t y  niniejszego ogłoszenia  w  sądzie  t u ­
te jszym celem zapublikow ania  mu w y ro k u  sądu  k ry ­
minalnego gub. W arszaw sk ić j  w  sp ra w ie  jego zapa ­
d łego s taw ił ,  gdyż w  razie p rzec iw nym , jako u l u f w c -  
iacy się p rzed w ym iarem  spraw ied liw ości ,  u w a ż a n y  i 
jako taki ściśle śledzonym będzie .—  W a rs z a w a  dnia 5 
(17) listopada 1847 roku .  - A s e s o r kryminalny prezy-
dujący, M odzelew ski.

S ą d p o l ic j i  p o p r a w c z e jp o w . tU a rs za w sk ie g o  w y d z .  
J [ .q0 —  W z y w a  w szystk ie  w ład ze  nad  porządkiem  
i bezp ieczeństw em  w  kra ju  czuw ające ,  aby na osobę



A nton iego  O kraskę ,  daw n ie j  w P ra c a c h  dużych w  s łu ż ­
bie zostającego, ścis łą  zw racać  raczyły  u w ag ę ,  w  razie 
onego dostrzeżen ia  u jęły  i pod ścisłą  s t rażą  sąd o w i  
tu te jszem u  odstaw ić  rozkazały. Rysopis  jogo j e s t  n a ­
stępujący: katolik, lat w ieku  26, tw a rz y  pociągłćj,  o- 
ezu siwych, nosa m iernego, w ło s ó w  ciemno błąd, u -  
b rany  ostatecznio w  suk m anę  s iw ą  x b ia łemi o b szy ­
ciami, czapkę ok rąg łą  z daszkiem, spadn ie  p łóc ienne  
grube i buty . — W a rs z a w a  dnia 10 (22) g ru d n ia  1847  
r o k u . — Sędzia prezydujący, J. O rło w sk i .

D a ls z y  c iąg  l is ty  osób k tó re  w in n y  z g ło s ić  się do k a n -  
ce lar j i  r a d y  a d m in is t ra c y jn e j  p o  o d e b ra n ie  r e z o lu c j i  

n a  p o d a n e  tn em o r ja ly .
K ółakow ski Jan ,  K rzy żano w sk i  A n ton i,  K u lw iee  Bo­

n aw en tu ra ,  K o ra in e r  Michał, K aw czyń sk i  Sebes t jan ,  
Kościak A ndrzej,  K orzen iow sk ieg o  L u dw ika  sukces.,  
K rau ze  Afldrzej, K w ia tk o w sk i  T o m a sz ,K n o rC h rv s t ja n ,  
K u szew sk a  Marja, K uziem śki W alen ty ,  K rzy żano w ska  
Z uzanna, K o z łow sk i  W ik to r ,  K o w alew sk i  Lewi, K w i a t ­
kowski K aje tan , K ra su sk a  Józefa, Klim kiewicz, K u re k  
Agnieszka z S adochów , K lim ow a Ju l janna ,  Kosiński, 
Koliksztejner, K o n t r a t ie w  D y m itr iew ,  Rom aszewski 
Tom asz , K upfersz te jn  D awid , K och ano w ska  Marja, 
K e rn c r  Jan  N epom ucen , K ra u zo w a  A n na ,  K opischke 
A nna ,  K ró l K aro l,  K azim irt is  Wilhelm, K alku la tor  
H ersz, R o m a s z e w s k a  A nna ,  K o h n  Leon, K orzybski 
Jan , K o z ło w sk i  Tom asz , K w ap ich  Józ-f ,  K o ta rb ińscy  
m ałżonkow ie ,  K o w a lsk a  B ro n is ław a ,  K eller  R obert ,  
L ip iński M arcin, L u k se n b e rg  Lejzor, L ew ińsk i ,  Lange 
Joachim, L ieh te r  Ryfka, L e w a n d o w sk i  Kazimierz, L i­
piński Marcin, Lenarski W in cen ty ,  L ich tenb erg  Joel, 
Lange Joachim, L ew iń sk a  Franciszka, L inow sk i A ntoni,  
L au n em an  P e rc e  M ordko, Lasocka N epom ucena,  Li- 
b ro t  Zclik, Lutecki A n to n i ,  Lipska S u ra  Chaja, L esz ­
czyńska L udw ika ,  Leszczyński Jan ,  L ip ińsk i Józef, Le- 
w en sz te jn  Icyk Ojzer,  L o b sensK a jla ,  L ew i Icko, L e w ­
kow a Chana, L enk iew icz  Jakób, von L ep po l  F erdynand , 
L echow a Magdalena, L ew ar to w sk i  M arkus, L isow iecka 
K azimiera,  L adJi Leopold, L iw aze r  Ju d k o w icz  Lewko, 
L ev itouks  Henryk, Lipnicka Aniela, Lipski K lim kiew icz, 
Lakowski K saw ery ,  L ew a n d o w sk a  W ik to r ja ,  Lewicka 
H onora ta ,  L ihreit  Zclig W ig d o r , -L e t t c r e r  H enryk , Lic- 
de rm an  Sura , Libicka Ju s tyn a ,  L au te rsz te jn  Lew ko, 
L u b iszew sk a M ałg o rza ta ,  Lewicki Wasil R o g a la ,  L in ­
d n e r  E d w ard ,  L indom an Ruchla Jank low a, L ipiński 
Adam, L e w an d o w sk a  Magdalena, Lachow icz  Józef, L u ­
belska M ałgorzata ,  L u b ra n ie c  W igd o row icz  Zelik, L anc-

koroński Poregryn ,  Lam bele t  L udw ik ,  Lefel Jank low icz  
Moszko, L ew ińsk i  Tomasz, Leszczyńska Józefa, L uk a  
K ry s t jan ,  L i t te re r  L udw ik ,  L e w a n d o w s k i  Kazimierz, 
L up ińsk i  Michał, L e w  L ew k o w iczo w a  P e r ła ,  Luka 
Gotlieb, Lisicki, Lewicka  M arjanna, L e w a n d o w sk i  K » -  
zimierz, L is iewska Ju l jann a ,  L irh th e in  M anas , Lisicki 
R om an , Lipski Ignacy, L am o t te  A u g u s t ,  L u to w sk i  J ó ­
zef, L uboradzka  W eron ika ,  L e w in  D aw id ,  L e jzerow a 
Ryfka, Lem ańska , L orkiew icz  W ince n ty ,  Lesiew icz , 
L e śn iew sk i  P a w e ł ,  L ipszytz  Elka, L eniew icz  K a ta rz y ­
na, L ipińska Emilja, L isen bar th  A leksander ,  L ip ińska  
Franciszka , Lempo Ainalja, L a to  Maciej, L e w in  Jakób, 
L an g leben  Jó z e f  i Laja, L e w i  kupiec, L ipiński M arcin, 
L ib iszew ska  Julja ,  Lipiński A dam, L utom ski Józef, L a ­
socki E d w a rd ,  L an d au  Ruchla, Laufer  Daniel i Iz ra e l ­
ski Zelek, L indem an H ersz  Lejzerow icz , L eśn io w sk i  
Franciszek, LangryZ ofja ,  L e n e r t  Luiza, L an g leben  M i­
chla Tobiasz , Lube lska  M ałgorzata ,  L entz  K aro l,  L u ­
tomski Józef, L e w a r to w sk a  Józefa, L ich ten berg  Ghana 
Ju d k o w a ,  -L ieberman W oll iszow a, L an dsz te jn  A b ra ­
ham, L u rga  Szmerko, L ipińska  Tekla, L ew icka  Marja, 
L em ański Michał, L ipińska K a ta rzy n a ,  L e w ińska  E u -  
frozyna, L ang  Wiliam, L e jbow a Chaja, L ehm an  Emilja, 
L ask ie r  Jankiel Ghilowicz, L is iew iczow a L udw ika ,  L e ­
w ińsk i ,  L u ty ń s k a  Franciszka , L itw ińsk i K ons tan ty ,  
L eu ch te  Michał, Lajzerow icz  F a jbuś  i Małka. (D .c. n.)

W iad om ośc i m iejscow e.
W  dniu  wczorajszym przybyło  do W a rs z a w y  koleją 

że lazną  osób 2 6 4 ,  wyjechało 176.
W czora j  w  T ea trze  W ielkim  p rzyw ołan i:  po N ie m e j  

z  P orU ci  pani R yw acka ,  panna G wozdecka, i pp. Ma­
tu szy ń sk i  i Troszel.  — W  T ea trze  R ozm aitośc i po W ie ­
ś n i a k u  i a k to rce  pani K o m o ro w sk a  i pan K o m o ro w ­
ski; po p ie rw s z y  raz p rze ds taw io ny m  m o nodram ie  P a n  
S te f a n  z  P o k u c ia  p. R yehter  3-kroć; zapytano  o a u to ­
ra, j e s t  nim a r tys ta  dram. p. E ad n o w sk i;  po M a js tr z e  
i  c z e la d n ik u  panny  C iem ska i Pogorzelska, oraz pan  
Ż ó łk ow sk i  2 -kroć .  — W k ró tce  w  T ea trze  W ielkim d a ­
ny będzie  n ow y  d ram a t  w  !)ciu obrazach  pod ty tu łem : 
C ha ta  w  za r o ś la c h ,  z francuzkiego  F ryderyka  Soulió 
t łom aczony .

P R Z Y JE C H A L I DO W A R S Z A W Y
Bajerowio Wilch. z O b rę b ó w  i Karól z P io t rk o w a  

ob. nr. 64 1 ,  C za rnow sk i  Jó ze f  ob. z K a rc z e wia nr.  
6 5 6 ,  D ębow sk i P a w e ł  naucz, z P łocka nr.. 2 6 6 8 ,  F i ­
sze r  W'ład. ob. z T rem b aczo w a  nr.  2 2 8 6 ,  Górski Jó ze f  
ob. z S zw aro c in a  nr. 4 9 3 ,  l l a r t m a n  A u g u s t  ob. z K u tń a



n r  ^ 3 6 1  H erb o  Jó ze f  prof. * Ł ęczycy  nr .  1 2 6 4 / , ,  J a ­
b łonow sk i  W ła d .  k s ią ż ę  * R °* j' n r .  1 25 3 ,  Ja roc ińsk i 
W oj ob x Zadzimia nr. 1253 , K w ia tk o w sk i  F ranc iszek  
. ir /Pd .  s*d. z Błonia  nr.  4 8 9 ,  Lenk iew icz  J a n  b. oficer 

R ybna  n r  2 3 2 2 ,  M atuszew icz  S ta n is ła w  ob. z 
C zęs tochow y nr. 2 2 4 0 ,  Milewski P ry m u s  naucz, z Sie- 
ji .  . .r 2 3 6  O sta r io f  F rćd .  ob. z l lo g o żew a  nr. 1403 ,  
P o d o w sk i  Ju l jan  ob. z Pochnik  n r .  1 2 6 4 / , ,  P i e t r z y ­
kowski S tan . ob. z C zęs to cho w y  nr .  7 36 ,  R zech ow sk i  
W a le ry  ob. z C iepielow a nr. 6 5 6 ,  R u d ie n k o w  G rzeg . 
dvm. j n .-m ajor z Rosji nr. 2 0 0 9 ,  Sniczko W in c .  ob. 
x Brześcia  Lit. 6 3 4 ,  S łupsk i K onst.  ob. z K am ienia  nr. 
0 6 6 8 ,  S zw ejger  Lud. aptek , z O s tro w ia  nr.  18 52 ,  W i e ­
n iaw ski T adeusz  dok. z Lublina nr. 6 2 5 ,  W o jc ie c h o w ­
ski J ó z e f  urzęd .  z K u tn a  nr. 5 8 4 ,  Ziemecki Jó ze f  ob. z 
P łocka n r .  7 1 0 .

W Y JE C H A L I  7, W A R S Z A W Y .
B ogusław ski Jó z e f  ob. z n ru  1 0 6 4  do T w o r k ó w ,  

C zarnow ski T eod or  ob. z n ru  5 5 6  do Seeymina, Chro-  
nowski Napoleon ob. z n ru  9 4  do Biskupic, I w a n o w ­
ski Michał urzęd. z n ru  4 1 4  do Brześcia Lit .,  J a w o rsk i  
Mich ob. z n ru  2 2 4 1  do G rzegorzew a, K a rcze w sk i  Jan  
ob z n ru  5 5 5  do Siedlec, K lokman Mikołaj kup. z n ru  
6 1 3  do P e te r sb u rg a ,  P il ichow ski H en .  ob. z n ru  5 5 6  
do Koźla, P o d w e rb n y  A n t .  pu łk .  z n ru  6 2 5  do P łocka,  
Pleszcźyiiski H en. u rzęd .  z n ru  6 2 5  do Lublina , R ze ­
w uski K onst.  u rzęd .  z n ru  4 1 4  do Brześcia Lit .,  R u ­
dnicki Tomasz re jen t z n ru  3 2 4  do S zam ow a, W y c z ó ł ­
kow ski Jó z e f  ob. z n ru  3 4 7  do S niadkow a, W ęs ie rsk i  
W inc. ob. z n ru  1 8 5 8  do K rzes łow a, W o ro w sk i  Z enon  
pisarz magazynu, solnego z n ru  2 3 7  do C zęs to cho w y ,  
Zierniecki A nt.  ases. z n ru  7 1 0  do Lublina.

llozmaitości.
G R Y  Z E  T  A.

(Dalszy ciąg)
A tv, Paulino, nie  je s tże ś  szczęś l iw ą ? *

„Ach je s tem  zaiste,  W ikto rze .  Dla czeg ó żb y m  nią  
być" nie miała? Ale m usim y się  rozstać; ju ż  p ó łn o c  m i­
nę ła .  Żegnaj.*

„Ach tak; bądz  zdrowa.*
Bądź zd ró w  W ik to rze*  — m ów iła  Pau lina  z cicha, 

preechylając się p rzez poręcze  od schodów , i pa trząc  
za nim . „Bądź zd ró w  W ik to rze*  -  p o w tó rz y ła  na j e ­
go uprze jm e „D obra  noc* zasłane  jej z d o łu ,  i p o łoży ­
w szy  już  przy drzw iach  rękę  na klamce, w yg ię ła  sie 
nieco, aby jak iem uś p rzypadkow o p o w s ta łe m u  sze le­
s to w i  się p rzys łuchać .  W  tćj po s taw ie  była P au lin a  i­

s to tn ie  piękną. O blicze jej zbladło cokolwiek, ale oczy 
n iezw ykłym  blaskiem jaśn ia ły .

W ik to r  odszed ł nareszcie .  P au lin a  zasunę ła  d rzw i,  
rzuci ła  się w  krzesło, i rzek ła  w e  łzach; „Ach tak, ko ­
cham W iktora .*

I czem uż w ięc  płakała? I czemuż w  boleści p og rą ­
żona, zakryła  sobie tw a rz  rę k ą ,  i szlochała i zatapiała  
się w  gorzkich dum aniach , aż w reszc ie  znużona ,  w  k rze­
śle u sn ę ła .

N azaju trz  w ieczorem  p rzy p ro w a d z i ł  W ik to r  zno w u z  
sw ojego  przyjaciela, a P au lina  była w ed łu g  zdania ko­
chanka w eso łą ,  żyw ą, uszczęś liw ioną  jak nigdy. P a trzy ł  
z d u m ą  na p iękną  dz iew czynę.  U bra ła  się z n iezw y ­
kłą  s tarannością .  Niebieska suknia  kaszm irow a, przyle­
gająca ciasno do s tanu ,  u w y da tn ia ła  pochlebnie  nado ­
bne jćj kształty .  O bróciła  się do n ieznajomego gośeia, 
który  .chętnie  jćj rozm ow ie  się p rzy s łu ch iw a ł ,  od p o ­
wiadając mnogietni grzecznościami, jakie F rancu z i ,  mia­
now icie  po lerow nie jszych  klas, zaw sze  podosla tk iem  
na p o dręczu  mają, a do takich klas należał widocznie  
pan D eno n ,  lubo te m u  sam przeczył.

Nagle p rzysz ła  W ik to ro w i  myśl, że Pau lina  i jego 
przyjaciel p ięk ną  byliby parą.

Z aczął zw ażać  baczniej na ich rozm ow ę.
O n  sam był, jak to  się dość ja w n ie  okazyw ało ,  ni- 

czćm w  dzisiejszćm to w arzy s tw ie ,  i czuł się n ieoardzo 
zadow olonym  z takiej roli. . . . .

Cóż za pow ód  miała P au lina  rozm aw iać  tak n ie u ­
s tan n ie  z D enoncm ?

„Paulino!* z a w o ła ł  W ik to r  naraz.
„W ik to rze*  —  odpow iedz ia ła  zagadnięta — „jakże 

mię przestraszyłeś!*
„Czemże? Że do ciebie przem ówiłem ?*
„O , nie; ale tw ó j głos Cóż więc?*
„Nic. „ Chcia łem  tylko zapytać , czy mi w olno  je s t

palić?* ’ .
„P roszę  cię* —  A potem  zaczęła Pau lina  z n o w u z

z n ieznajomym gościem rozm awiać . W ik to r  miał oboje 
na oku. W reszc ie  s z e p n ą ł  D en on  P au lin ie  coś do ucha, 
ona  u śm iech nę ła  się i zarum ien iła ,  a zarazem w z ro k  
jej spuśc ił  się prom ien iem  na W ik to ra .

O ko  W ik to ra  sp o tk a ło  się z okiem kochanki.
W p a tr z y ł  się w  nią m ocno przez chwilę; jednakże  

nie było to  su ro w e ,  g n iew n e  spojrzenie . Ja śn ia ł  w  niera 
ow szem  tkliwy, m iłosny  zarzu t ,  p rzebija ła  się u  w oźna 
w ą tp l iw o ść ,  lecz Paulina żadnej nie  da ła  odpow iedzi.  
U niknę ła  go szybko i w szczę ła  z n ó w  ro z m o w ę  z nie­
znajomym, ale ju ż  nie tak żyw ą, jak  w przódy .  C zu ła
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się "widocznie rozstrojoną. Spoglądała często nn W ik to ­
ra, a wzrok je j by ł niekiedy lękliwym .

„Już późno, Denon* — rzeki W ik to r.
„P raw da, "  iktorźę, pójdźmy."
„D obra noc. Paulino" — rzekł W ik to r, i nie spoj­

rzawszy na ni;j, wyszedł. Ona też nie odpowiedziała, 
mu wcale, gdyż chciała się okazać ohrażomj jego po­
dejrzliwości;!, chociaż sumienie je j wyrzucało, iż ta po ­
dejrzliwość ma spraw ied liw i! przyczynę.

„N ie pow inien obchodzić się tak zem ną*— ozwała 
się sama do siebie— „W szak nic nie uczyniłam." Nic 
śmiała jednak rozważać dalćj, lecz nucąc jakąś piosnkę 
na spoczynek się położyła.

M ija ły  dnie, tygodnie. Małe pomieszkanie Paulin; 
przybra ło wcale inny charakter. Nic się wprawdzie na 
pozór nie zm ieniło, lecz w  sercu Pauliny w rza ły  uczu­
cia, o których przed ujrzeniem Denona, nic nie w ie ­
działa. Była dó pracy leniw ą, zapadała często w  d ługie 
dumania, i wzdrygała się. gdy daleki dzwon kościoła 
Notre-Dame, nadejście wieczora zapowiadał. Nie śpió- 
w ała już. Niekiedy przemknęła się nuta piosnki przez 
usta, ale serce żadnego udziału w  tern nic miało.

(Dalszy ciąg nas tąp i)

<io wiii(lolIuiści, że W  d 
27 grudnia 1847 (8 stycznia 1848. r„  o godzinie 12-ej w południe 
punktua.r.ie, odoędzie się licytacja w sali posiedzeń magistratu: na 
wystawienie dwóch oficyn, drwalm. kloaki, śmietnika i uregulo-
n n d n . - ,,r*?,' « nie ^ e d z iń c a  w domu pogrzebowym
pod m t-ltiiytil przy ulicy Szpilaliftj zatwierdzony m kosztorysem 
na rs. ., I i7  kop 3 <j iy j  obliczone do którćj sami tylko majstro­
w ie  mularscy luli ciesielscy przypuszczeni będą. Każdy więc z 
pomiecionych majstrów mularskich i ciesielskich mający' chęć u- 
_iej,ac się o wykonanie robót dopiero powiedzianych, zechcą zlo- 
zyc na ręce radzcy stanu prezydenta w dniu i miejscu oznaczonym 
c frthp!! Cwv a o e d e k i a r a c j e napisane według wzoru niżej zamiesz- 
czori o o .a w  ójdeklaracj, wyraźnie literami bez skrobania, popra­
wek lub przekreśleń wymienić jaki odstępują procent oil ten ko­
sztorysem oznaczonych. Do deklaracji dołączony być winien kwit 
kasy głównej ekonomicznej, na złożone vadium, w sumie rs 40D

ŚSrf
Deklaracja.—W skutek ogłoszenia z dnia 2 (14) grudnia r. b.

" o  in 'd e rh iu ’ d l ie *  f raC,C’ 7'  1'° |<l<‘J" j " Jg s i« w ystaw ić  z w lasne-
r zadz ić b r u k i  ure f  kloake ' '« » ie ln ik , tudzież u-
rządzie bruk i uregulować dziedziniec w doinu pogrzebów vm nrzv

c e n td w ^ lw vn  ‘ -m li,ę , 'Uie ° ; '  Ce"  kuS“  ^ - c H  o'- 
S ? S Z ałn ,e Pod,la),l« wszelkim ib o -
S  k !  S  7 ™  W Wilr,jnkac.h licytacyjnych objętym, 
dam Stale m ir  "i? ° “ ')lniczn<SJ na zlozone vadium rs. 4(H) skla-

w N N .. dnia . . . 
‘ o -tty tS  IS r .  t odpisać im ie i nazw isko.

M agistratmiasta Warszawy-— Ponieważ licytacja nn sprzedaż 
starej cegły całej i w kawałach pozostałej z rozebranej śc any kanału 
murowanego w_ulicy Karowej około 14,732 sztuk czyli ‘245 i S /l.1 
tokci kuhicznyeh wynoszącej na dzień ‘24 listopada (li grudnia) r. 
h. zapowiedziana, ula braku konkurentów nieprzpszla do skutku. 
Magistrat podaje do wiadomości, żc na sprzedaż pomicnionej ce­
gły odbędzie się powtórna licytacja'głośno in plus od zniżonego 
praetium rs. 18 \y dniu I (i (‘28) grudnia r. b.. o godzinie 10 ej z 
rana na miejscu to jest gdzie cegła jest ło żo n a , a to za gotową 
niimdstępny zajdatę pos,topionej sumy do rąk odhy wającego.licy- 
tację.iNahywc^ cegły poniesie koszt'o koszonych licytacji i papieru 
stypjowego do protokołu licytacji.— W arszawa dnia 8 (20)grudnia 
184 , r.— P. O. prezy denta radzca stanu A ndruu ll.— Naczelnik kan- 
celaiji Lticeńsiet.

W dniu IG (28) grudnia r. b. o godz. 9 ej z rana, w Warszawie 
przy ulicy Krak.-Przed. pod nr. 426. prawnie zajęte ruchomości 
jako to: meble jesionowe i t. p.;—  o godz. 10-ćj z rana przy uiicy 
Nowy Świat pod tir. I '274/5, meble maehoniowe i l/p .;  —  ń godz.
I l-ć j z rana przy ulicy Sto-Jerskiej pod nr. 1777, kocz, meble ma- 
choniowe i t. p.; -  o godz. 3-ej z polud, przy ulicy Krochmalnej 
pod nr. 9 9 1. meble rozmaite i t. p.,— w dniu 17 (2!)) gradnia r. b., 
o godz. 11 -ej z rana przy iilicy Miodowej pod nr. 484 meble roz­
maite i t. p , przez publiczną licytację sprzedane zostaną.  Jan
/  ot/fowski, kom orn ik .

Onegdaj przechodząc ulicami: Dzielna. Dziką. Gęsią,Nalewkami 
az ku Muranowa, zgubioną została PELERYNA od salopy zielona 
w paski pąsowe z bialem, wełniana. Łaskawy znalazca raczy oddać 
pud nr. 2284 przy ulicy Muranów do Zielińskiego lokatora w ła ­
ścicielce hędącój w obowiązku, która pomimo żę jest biedną 
jednak stosowną znalazcy nagrodę odzieli.

^Dzis w nowo - otworzonej kawiarni pod nr. 37:} 
/■jLL przy ulicyKrak.-Przed i rogu Bednarskiej na 1-em 
, piętrze, grać będzie tercet Kcrsena, składający się
“— ^  ze skrzy pców, wiolonczeli! i fortepianu.

Dziś w nowo otworzonćj kawiarni pod nr. 103 przy ulicy Nc,- 
womiejskiei w domu zwanym Gdańską Piwnicą, grać będzie ter­
cet Homtasiewicza.

Dziś w kawiarni przy ulicy Bielańskiej w domu Lilpopa pod nr, 
0011, grać będzie Danecki z"towarzyszeniem fortepjanu.

Diiś w kawiarni (irzy ulicy Krakowskie Przedmieście w do­
mu p. Janasz na l-szem pięli ze pod nr. 440, grać będzie z kom- 
panją Sidnrowski.

Dziś w nowo-otworzonej kawiarni między hotelem R z y m s k im  
a Litewskim, od godziny 5-ej popołudniu grać będzie orkiestra 
pod dyrekcją Hajczaka.

Dziś w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo-Senatorshićj 
grać i śpiewać będą pp. A’fltres.

TF .\ 1 1! W IE LK I. Jutro, Córka regimentu. Panorama Neapolu*
1+ 4 1R ROZMAITOŚCI- Dziś, Chlo/nec okrętowy. Pan Stefan 

z Pokucia. Antoni i  Antosia.
Dziś z rana zimna stopni 11, w czoraj w poi. zimna 9top. G. 
Wysokość wody na W’ isle stóu 3 cali 7.

B ILETÓ W  z powinszowaniem Nowego-Roku w różnych chara­
kterach nil gr. 15 do zl. 3 tuzin i na sztuki, dostać można w skfe- 
iie norymbergskim i galanteryjnym wprost wchodu do kościoła 
ŚK. Ht formatów, obok fabryki szczotek p, Fejst pod nr. 470, jako 
też w sklepie galanteryjnym introligatorskim przy rogu ulicy Se­
natorskiej i Żabiej w pałacu hr. ord. Zamojskich pod nr. 472. Pod­
pisany sprowadził także STO C ZKI w formie książek, kwiatami 
ozdobione, sztuka od zl. 2 gr. 15 do zt. 10; oraz przyjmuje wszel­
kie hafty do oprawy na wyroby galanteryjne.—  M. Ś liw iński, in­
troligator. DODATEK.
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lftonicslenia.
M a g is tra l m iasta  W a r s z a w y .—  Podaje do wiadom ości, i c  

w d. 16 (28) grudnia r. b ., o godzinie 12-ej w południe punktual­
nie, odbędzie się w sali posiedzeń magistratu licytacja na trzy­
letnie od 1 stycznia 1848 r. utrzymywanie w dobrym stanie i re­
parację karawanów, powozów i wozu, do służby pogrzebowej na­
leżących, do której nikt więcej prócz majstrów wykwalifikowa­
nych kowalskich siodlarskich i stelmachskich,chrzescjan przy pusz­
czonym niebędzic. Każdy w ięc z wym ienionych dopiero rzem ieśl­
ników mający zamiar ubiegać się_ o rzeczoną konserwację kara­
wanów, powozu i wozu, może złożyć w czasie i miejscu oznaczo- 
ncm , na ręce radzcy stan prezydenta opieczętowaną deklarację, 
napisaną podług wzoru niżej zam ieszczonego, a w tćj .wyraźnie 
literami bez skrobania .poprawek lub przekreśleń wypisze za jaką 
sum ę rocznie chce podjąć się utrzymy wania w stanie dol rym w 
mowie będących karawanów pow ozów i wozu, która za nraetium do 
licytacji in minus, na rs. 675 oznaczoną zostaje. Do deklaracji do­
łączy konkurent kwitkasy głównej ekonomicznej na złożone vadium 
w surriie rs. 67. Inne warunki i wykaz przedmiotów przejrzane h \ć  

w wydziale administracji codziennie, oprócz dni sw iątecz- 
u ; „  dniu i o iiounaiia 1 1 u'udnia) 1847 roku.— P.

Naczelnik hancelarji,

mogą ” " J —1" ' - ..................J -    *-----  - 1  1 '■ a m ą
nycln— \A arszawa dnia 111 listopada II giudnia) 1847 roku.—  P, 
o. prezydenta, radzca .■-łanu A lid  co u it
L u c tm k i.

dn
wać

lh / i la r a r ja .— W skutek ogłoszenia z dnia Ib listopac 
iia) r. b ., podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję sic 
cc i utrzymywać w dobrym stanie karawany, powozy

• i  mrfoKun pi r.£»łp7 a r a  m noi i  i •_< ł  I .,,1

i a (1 gru- 
«ię reparo- 

i wóz doV \ 3 C  I  -------- f y  - J  - -------------------------------------    i  v> U Z . 4 1 0
służby pogrzebowej należące w ciągu lat lizecli od dnia I stycz­
nia 1848 r., do ostatniego grudnia 1850 r. n. s., i żądam za to 
rocznie rs. (wypisać literami) poddając się wszelkim obowiązkom i 
zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych objętym. Kwit kasy na 
z ł o ż o n e  vaoium składam. _Slale moje zamieszkanie jest wNN. 
p i s a ł e m  w NN., dnia.... 1847 r. (Podpisać imię i nazw isko)

M agsfra l m asta  W a rsza w y .—  Na domurow anie jednego poko- 
u na kancelaiję rewizora policyjnego przy domku "rogatek Czer­
niakowskich, w którym mieści się służba skarłiowa i odwach, od­
będzie się licytacja w sali posiedzeń magistratu w d. 15(27) gru­
dnia r. b., o godzinie 12-ej vv południe punktualnie, do której tyl­
ko sami majstrowie wykwalitikowani mularze lub ciekle będą 
przypuszczeni. Każdy więc Z pom.enionych majstrów mający chęc 
ubiegać się o wykonanie robot około dobudowania jednego poko­
ju kosztorysem przez komisję rządową Spraw wew b rs
379 k. 7 ‘J zatwierdzonym objętych, może złożyć w czasie i miejscu 
na ręce radzcy stanu prezydenta opieczętowaną deklarację napi­
saną podług wzoru mzej zam ieszczonego a w tćj wyraźnie litera­
mi bez skrobania poprawek lub przekreśleń, w ypisać jaki od cen 
kosztorysowych odstępuje procent. Do deklaracji dołączony być 
winien kwit kasy ekonomicznćj na zlozone vadium w gulnie re 
40. Inne warunki i wykaz koszlow, są do przejrzenia w wydz.ale 
administracji magistratu codziennie oprócz dni świątecznych — 
Warszawa d. 18 (30) listopada 1847 r . ~  P. o prezydenta, radzca 

*stanu A ndraulL — Naczelmk kancelarji L u c e m k i.
D ek la ra c ja — W skutek ogłoszenia z dnia 18 (30) listopada r. b. 

podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się  wykonać roboty 
około przystawienia jednego pokoju przy domku straży celnej i 
odwachowym  w rogatkach Czerniakowskich na pomieszczenie 
kancelarji rewizora policyjnego i odstępuję od cen kosztorysowych  
procentów (wypisać literami) poddając się wszelkim obowiązkom

i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych objętym. Kwit na zło­
żone vadium w sumie rs. 40 składam. Stale moje mieszkanie jest 
w NN, pisałem w NN.

K om isja  r z ą d o w a  sp r a w  w ew n ę trzn ych  i  duchow nych .—  Po­
daje do powszeehnćj wiadomości, iż w biurze naczelnika powiatu 
Bialskiego w m ieście Biały, gub. Luhelsfcśćj, odbędzie Się na dniu 
17 (29) grudnia r. b, przez deklaracje opieczętowane, a nastę­
pnie po otwarciu ich, głośna in plus licytacja^na wydzierżawienie 
roczne od d. 1 stycznia 1848 r. dochodów propinacyjnych z mia­
sta i wsiów w ekonomji Janów do zakładu stada rządowego koni na­
leżącej. Licy tacja rozpocznie się od sumy rs. 2,410, czyli zł. 16,000 
na czysty dochód obrachowanej, a przystępujący do niej złożąya-  
dium w l / ł  części sumy podanćj w y równy wające, które nieutrzy- 
mującym się przy dzierżaw ie, zaraz powrócone zostanie. Mający 
chęc zadzierżawtenia wspomnianych dochodów propinacyjnych, 
zgłosić się zechcą na oznaczony termin, do biura naczelnika po­
wiatu Bialskiego w m ieście Biały, gdzie przed rozpoczęciem licy­
tacji. owarunkac.hszczególowo objaśnionymbędą, które oprócz te­
go , taki w komisji rząd, spraw we .v. i duch. w W arszawie, jak i 
w wydziale stadnym w mieście Janow ie przejrzane w każdym cza­
sie być mogą.

II y i l z ia t  górn ic tw a  p r z y  kom isji rzą d o w c jp rzyc h m lo w  isk a r -  
bu. - Podaje do powszechnej wiadomości, iż w dniu 17 (29) gru- 
nia 1847 r., o godzinie 12-ej w południe, w biurze wydziału gór­
nictwa przy kom. rząd. przy ch. i skarbu, odbędzie się licytacja 
głośna in plus, na sprzedaż trzech każrien pojedynczo zegarów  
wieżowych własnością skarbu będących, a mianowicie. I) Zega- 
ru polerowanego większegu, począwszy od sumy rs. 750. wyra­
źnie siedmset pięćdziesiąt. 2) Zegaru polerowanego mniejszego, 
począwszy ud sumy rs. 600, wyraźnie sześćset. 3) Zegaru lakie­
rowanego, począwszy od rs. 450. wyraźnie czterysta pięćdziesiąt. 
Konkurenci przed przystąpieniem do licytacji obowiązani okazać 
kwit kasy banku na złożone w niej vadiurn, wy równy wające jednój 
lOtćj części wartości licytować się mającego przedmiotu. Zegary 
rzeczone w każdym duiu obejrzane być mogą w Warszawie w  
mieszkaniu pana Franciszka Kurtz zegarmistrza pod nr. 43 w liyn- 
ku Starego-Miasla. Szczegółowe warunki licytacyjne odczytać 
można w biurze wydziału górnictwa przy komisji rządowej przy­
chodów i skarbu w godzinach służbowych, tudzież w mieszkaniu 
rzeczonego powyżej zegarmistrza.— Warszawa d, 19 listopada ( l  
grudnia) 1847 r.— Dy rektor wydziału, pułkow nik arlylerji, Schen-  
schn ie .— Naczelnik kancelarii. S iem ią tk o w sk i

B a n k  P o ls k i .—  W  d a ls z y m  c ią g u  o g ł o s z e n ia  w  m ie ­
s ią c u  k w i e t n i u  r. b . w  p i sm a c h  p u b l i c z n y c h  u m i e s z c z o ­
n e g o ,  k tó r ć m  o s t r z e g ł  p u b l i c z n o ś ć ,  o  z a m ia r z e  w y c o ­
fania  z o b i e g u  b i l e t ó w  3 - r u b l o w y c h  b ia ły c h ,  s ia tk ą  k o ­
lo ru  r ó ż o w e g o  n ie p o k r y t y c h ,  i żo  w  tym  c e lu  w  k r o tc e  
t e r m in  p r e k lu z y jn y  o z n a c z o n y  b ę d z i e ,  bank p o lsk i  p o ­
daje  d o  w ia d o m o ś c i ;  —  że  z p o w o d u  z b y t  ma łój  l ic z b y  
b i l e t ó w  3 - r u b l o w y c h  b ia ły c h  b e z  s ia tk i  w  o b i e g u  b ę d ą ­
c y c h ,  k a sy  r z ą d o w e  na p r o w in c j i  o t r z y m a ły  r o z p o r z ą ­
d z e n i e  d o p e ł n i a n i a  z a m ia n y  t y c h ż e  b i l e t ó w  na  in n e  lu b  
t ć ż  p r z y j m o w a n i a  w e  w s z e l k i c h  n a lc ż y t o ś c ia c h  ty lko  
d o  d n ia  1 maja 1 8 4 8  r., p o  u p ł y w i e  k t ó r e g o  to  t e r m i



nu, wym iana pow yższych 3-rubIowyeli b iia tó w , tylko 
w  kasie banku miejsce m ieć będzie. W zyw a przeto o- 
soby in teresow ane, aby przed up ływ em  oznaczonego 
term inu do kas rządow ych m ianow icie gubernjalnych, 
pow iatow ych i miejskich pobliskich ze złożeniem  bile­
tó w  tych  się zgłaszały, gdyż po term inie prekluzyjnym  
1 maja 1 8 4 8  r. narażeni być mogą na koszta opłaty  
portoryjnćj z pow odu potrzeby przesyłania biletów  
3-rublow ych bez siatki, pocztą do W arszaw y, dla za­
miany w  kasie banku na inne w  obiegu pozostające bi­
lety, lub tćż na m onetę brzęczącą.—  W arszaw a dnia 6 
(18) listopada 1 8 4 7  roku.— P rezes, radzca tajny, J. T y­
m o w sk i.—  Naczelnik kancelarji, Ł u b k o w sk i.

Bunk polski  O g łasza ,  ż e  p o c z ą w s z y  od  d n ia  23  g ru d n ia  (4
s ty cz n ia ;  1 6 4 7 / * r . ,  o d b y w a ć  s ię  będz ie  k ażd o d z ie n n ie  aż  do  zu ­
p e łn e g o  w y p rz e d a n ia  od  godz .  10-dj z r a n a  do  2-ej po  p o lu d .w  s k ła ­
dz ie  b a n k o w y m  przy  p la c u  K ra s iń sk ich  d ro g ą  licytacj i s p rz e d a ż  
part j i  suk ien  i k o r tó w ,  a to p o s t a w a m i  i s z tuka m i .  P o  s p rz e d a -  

t0 " * ™ w w y s t a w io n ą  zos tan ie  n a  l icy tacją  rr.a- 
e  n k a  p o d z ia ło w a  ( th e i l -m as ch m e j ,  p o c z ą w s z y  od  c e n y  rs .  82
p  L ,  i ! Z" a r  J  l i s to p ad a  (12 g ru d n ia )  1847 r o k u . -  

’ radzcd  laJny  - Tymowski.— Naczeln ik  k a n c .  Łubkowski.
M i r  H i  f  i o  i0 !!",'6 do P " l,licm e j w ia d o m o śc i, że  d o b ra

, i  i * EOBIEL1CE z p rzy leu losc ia in i ,  p o łożone  w p o w ia ­
cie  W ło c ław s k im  o k r ę g u  R adz ie jow sk im ,  gul.ernji  W arszaw sk ie j  
s p r z e d a n e  b ę d ą  przez  pub l iczną  licytację w  te rm in ie  19 ( 3 1) stycz- 
m a  1 6 4 6 / . ,  o godz .  Kl ej z r a n a  w sali p o s ied z eń  b a n k u  polskie-
t ó i W ;  " ‘aJi |C<!; j z a ™ ' lek u s ta n a w ia  się  na  rob .  s r
2 7 ,9 3 3  k.  6 0 v. zip . tH » , i24 .  K ażdy  c h ę e  k u p n a  m a ją cy ,  obowią-  
rany  j e s t  z lozyc p rz ed  ro z p o c zę c ie m  licytacj i na  vad ium  rs .  3 WIO 
ł .  zł. 20.9011 g o to w izn ą  lub w li s tach z a s t a w n y c h  z w ła śc iw e m i  
k u p o n a m i .  P ró cz  pożyczk i  to w .  k red y t ,  z iem. zl. 5 4 ,9 0 0  czyli  rs  
B.-.J5 w y n o sząc e j ,  u trzy m u jący  s ię  p rzy  k u p n ie  dó b r ,  b ędz ie  m ia i  
p o z o s ta w io n ą  na g runc ie  s u m ę  rs. 9 ,0 0 0  czyli zip. fiO 0 0 0  do  o- 
p la ty  p ro c e n te m  a m o r ty zacy jn y m  2 0 / 0  obok  zw ycza jnego  5 0 /0 .  Od 
resz ty  zas  s z a c u n k u ,  to jest: od  s u m y  rs .  10,098 kop .  0 0  v "złn 
71 ,324  licytacja  r o z p o c zy n a ć  s ię  będz ie ,  i s u m ę  tę ,  t u d z i e ż ! . '  
w sz y s tk o  co w  te rm in ie  licytacji wyżej n a d  tę  s u m ę  p o s t ą p i o n e m  
będzie ,  n a b y w c a  zap iać ,  do  kasy  b a n k u  w go tow izn ie ,  n a jda lć j  
w c iągu  dni  20 od  da ty  zaw ia d o m ie n ia  g0  o z a tw ie rd ze n iu  k o n ­
t ra k tu  przez  r a d ę  ad m in is t ra c y jn ą  k ró les tw a,  a >o w raz  z częścią  
poż ycz k i  tow. k redy t ,  j u z  u m o r z o n ą .  Dalsze w a r u n k i  c h ę ć  k u p n a  
m a ją c y ,  p rz e j rz e ć  m oże  c odz ienn ie  w b iu rze  nacze ln ika  k ance la -  
rj i  b a n k u  po lsk iego  od godz iny  tO-ej z r a n a  do  2-ćj z p o łu d n ia .  Mo- 
zn a  sięi t a k ż e  p r z e k o n a ć  o s t a n i e  d ó b r  n a  g ru n c ie .  — W arsza w  i d 
31 paźd z ie rn ik a  12 l is topada)  1847 r. -  P r ez e s  ra dzca  ta jny  To' 
tnowski.—Naczelnik  k ance la r j i  Łubkowski.

■ P t/ftkc ja  poczt kró/eslwapolskiego. - -  P o d a je  d o  w iadom o-  
s u  p o w sze ch n e j ,  ,z w dn iu  I b  (28J g r „ dn ia  r< b>( „  „ 0(Uinie  j . ^  
w  p o łu d n ie  w sa  i pos iedzeń  dyrekc j i  poczt  k ró le s tw a  po lsk iego  w 
W a r s z a w ie ,  odbędzie  s ię  licytacja m m in u s  ji rzez o p ie c zę to w a n e
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b o w y c h  kró le s tw a .  Na dostaw  ę olajn , k n o tó w  do  la m p  i s toczków  
rs .  3 0  w y ra ź n ie  rubli  s r e b r e m  trzydzieśc i .  Na d o s t a w ę  ś w iec  ło jo­
w y ch  rs .  20  w y ra ź n ie  rubli s r e b r e m  d w ad z ie śc ia .  Do licytacji na  
d o s t a w ę  arty ku łów  p o w y ższy ch  p rzy p u s zc zen i  b ę d ą  ty lko m a j s t r o ­
wie  w ykw al i f ikow an i  i k upc y  w s k ła d a c h  a r t i k u l y  te p o s iad a ją c y  
dla  tego  tez do  dek la racj i  p o d a w a ć  się  m ia n y c h ,  na leży  do łączy*  
do w o d y  d o k ła d n e  p r z e k o n y w a ją c e  o w y m a g a n e j  kwali fikacji  W a ­
ru n k i  l icy tacyjne p rze j rz an e  hyc  m o g ą  w k as ie  g łó w n e j  p o c z to w e j  
k a ż d e g o  dn ia  od  godz iny  9-ćj  z r a n a  do  2-ćj z p o łu d n ia  w y jąw szy  
dni  ś w ią te c z n e .  W re szc ie  ozna jm ia  d y re k c ja  jioczt k a ż d e m u  z u b i e ­
g a j ą c y c h  s ię  o p o w y ż sz e  p rz e d s ię b ie r s tw o ,  iż d e k la ra c je  w fo rm ie  
n iże j  w sk a z a n e j ,  w y p is a n e  w dn iu  do  licytacji o z n ac z o n y m ,  tylko 
do  go d z in y  12 ćj w  p o łu d n ie  p rz y jm o w a n e  będ iu  Z g ła s z a ją c y  się  
p rz e to  [io tym te rm in ie  lub  tćz z d e k la rac ją  w fo rm ie  n ie w ła śc iw e  
w y p is a n ą ,  s am i  sob ie  w inę  p rz y p is zą ,  g d y  do  licytacji n ie  b ęd ą  
p rz y p u s zc z en i .— W ar s z a w a  d. 29  l i s topada  ( I I  g r u d n i a '  1847 r . —
D y re k to r  p o c z t ,  rzecz ,  r a d zca  s tan u ,  k s ią ż ę  G olicyn.  Naczeln ik
sekc j i  Grzccznurowski.

Wzór do dckluracji.— Vi s k u tek  og łoszen ia  z dn ia  NN. m ie s i ą ­
ca  NN. r. b. NN..  p o d a je  n in ie jszą  de k la ra c ję ,  iż pode jm u je  się  d o ­
s taw y  | i rz e z  czas  od d n iu  2 0  g r u d n ia  (1 stycznia)  1847/S  r. p 0 k o ­
n iec  r. 1848 dla  dy rekc j i  poczt .  I) Ole ju  p r e p e r o w a n e g o  do  la m p  
p o c e n i e  za g a rn ie c  (w y p is a ć  li !erami) .2) K no tów  łokci po  c en ie ( w y -  
p i s a ć  liczbą  i l i te ram i) .3 (s toczków funt po (w y p is a ć  c--nę liczbą i lite­
r am i) .  4) Ś w ie c  ło jow ych  kam ień  3 2 - fu n to w y  (c enę  w y p is a ć  licz­
b ą  i li te rami) .  P o d d a ją c  s ię  w sze lk im  o b o w ią z k o m  i zas t rzeż en io m  
w  w a r u n k a c h  l icy tacy jnych  ob ję ty m .  Kw it k a sy  g łó w n e j  pocz towej  
n a  z łożone  vad ium  w ilości rs .  d o łą c za m .  S ta le  z am ie s z k a n ie  m o ­
j e  je st w W a r s z a w ie  p rz y  ulicy NN. p od  nr.  NN.. p is a łem  w W a r ­
s z a w ie  d n ia  . .  . m ie s ią c a  . . .  ro k u  . . . ,  p o d p is  (itnie  i n a z w  isko).

Komisarz administracyjny cyrkułu 12 —  Na zasadz ie  u p o w a ­
ż n ie n i a  m a g is t ra tu  m ia s ta  W a r s z a w y  z dn ia  1 (13)  g ru d n ia  b.  r .  
n r .  5 5 , 8 7 9 / 3 5 .0 3 1, z a w ia d a m ia  n in ie jszćm ,  iż na  dn iu  17 (10) b.  m. 
i r.. o godz.  I I-ej z r a n a ,  w  b iurze  k o m is a rz a  a d m in i s t r a cy jn eg o  
c y r k u łu  1 na P r a d z e ,  w  d o m u  p o d  nr .  3 7 6 ,  o d b ę d z ie  s ię  g ło ś n a  
licytacja  na  w y d z ie rża w ie n ie  t rzy le tn ie  n i e ru c h o m o ś c i  nr.  159/60  
o z n a c z o n e j  w P r a d z e  p rzy  ulicy T a rg o w e j  p o ło ż o n e j ,  a to na  rzecz  
za leg łych  p o d a tk ó w  i o jd a t  m ie jsk ich .  W a r u n k i  l icy tacyjne k az -  
d o d z ie n n ie  w  h iu rze  p o w y zć j  r z e c z o n e m  prz e j rz eć  m o ż n a . — P r a g a  
d. 3 (15) g ru d n ia  1847 r . — Jerzmanowski.

W szelk ie  o b s ta lu n k i  W APNA, z kopa ln i  Su le jow sk ie j .  p r z y jm u ­
j ą  s ię  u w łaśc ic ie la  Sey m .  M ajew sk iego ,  z w la sńó j  j e g o  fabry ki,  z 
z a r ę c z e n ie m  d o b re g o  w y p a le n i a  i do b ro c i  tegoż  w a p n a ,  ra c h u ją c  
n a  j e d e n  k o rz e c  po  fun tów  25 0  d o b re g o  w y m ia ru ;  k a ż d y  ży cz ący  
sob ie  d o s t a w ie n ia  koleją  że lazną  w j. rzy leg le  m ie js ca ,  m o ż e  zg ło ­
s ić  s ię  do  tegoż  w ła śc ic ie la  w m ieśc ie  Sule jowie ,  a za  po -  
m i e r n ą  c e n ę  u g o d z ić  s ię  m oże ,  i o d s taw ić  na k a ż d ą  s tac ję  kolei 
ż e lazne j  lub tćż z j e g o  u p o w a ż n io n y m ,  JP .  Józe fem  Fla jszer ,  z a ­
m ie s z k a ły m  w w łasny  m d o m u  w W arsza w  ie na  So lcu  poił nr.  2931 ,  
u m o w ę  z aw r z e ć  m oże .  W a p n o  w  beczk ac h  k o rc o w y c h  d o b rze  p a ­
k o w a n e  będzie .

P rzy  ulicy Długiej w  m ie jscu  z w a n y m  Su ch y  Las  
po d  n r .  54(iz« n a p r z e c iw  S o b o r u ,  gdz ie  j e s t  fa b ry k a  
d ę ty c h  in s l ru m e n ló w  i w y ro b ó w  z n o w e g o  s r e b r a ,  
zna jdu ją  s ię  jeszcze  do  n a b y c ia  p o zo s ta łe  PO W O Z Y ,  

ak o  to: KOCZ l a n d a ro w y  i kilka  n a jd y c z a n e k ,  w ró ż n y c h  g a tu n k a ch  
n a  r e s o r a c h  i bez r e s o ró w ,  o raz  do  p o d ro ży  p a k o w n e .  W ia d o m o ść  
u s io d la rza  albo u k o w a la  w ty m ż e  d o m u .

KSfĄŻECZKI LEGITYMACYJNE: P au l iny  L e w a n d o w sk ie j ,  Ma- 
r ja n n y S iw ick ie j ,  M ateusza  M ościck iego ,  F ranc iszk i  J ęd rze je w sk ie j ,  
Ju s ty n y  Pa w łow icz ,  M ar janny  T e o d o ro w ic z ,  T a l b u r t t  E d w a r d a  i 
K a ro l iny  Meylich zag inę ły .— Zna la zca  rac zy  z łożyć  w b iu rze  polioji  
tutejszćj.


